
Iłow y Targ, dnia 7  łipca 19*8 Rok V

N akładem  P odhalańsk ie j Spółki Wydawniczej w N ow ym  Targu.

.G aze ta  Podtialańska" w ychodzi na Każdą niedzielę.

* ■ ! '»  redatwjri i •d m in istracyi: N ew y T a rg  R Y N E K  4. I  p. —  Rękopisów  nie zwraca się, listów nieopłaconych nie p-zyjm uje się. Do listów wymagających OL 
»•»' b !zi ra le iy  dołączyć markć na odpowiedź. Rekia.nacye (nie zaklejone) są wolne od opłaty pocztowej. —  „Gazeta Podhalańska" kosztuje na cały r o k :  w  S i 

Je. i Aut to W -grzech 10 kor w  Królestw ie Polskiem i R osyi 5 ruble, w W . Księstwie Poznańskiem V  w Niemczech S marek, w Am eryce 3 dolary
Numer pojedynczy 20 hal

Przegląd tygod?:iowy-
N a (roncie w łosk im  p ro w a d z ą  W ło s i  o fenzyw ę 

R zeki P ia v '  n ie  ud a ło  się im  p rzekroczyć . N a jz a ­
c ię tsze  w alk i toczy ły  się się koło A s iago ,  gdz ie  w o j­
sk a  a u s t ro  w ęg ie rsk ie  opu śc i ły  Col de R o sso  i M on ie  
di V a l  Bella , k tó re  ttfożna było  u t rz y m a ć  ty lk o  p rzy  
w ie lk ich  ofiarach. P re z y d e n t  m in is trów  W e c k e r le  po- 
d.il w se jm ie  w ęg ie rsk im , że w o s ta tn ic h  w a lk a c h  
s t rac i ły  w ojska  m o n a rc h i i  12 ty s ięcy  jeńców , 100 t y ­
sięcy  w zab itych  i r a n n y c h ,  w łosk ie  zaś  30 ty s ię c y  
jeńców  i 150 tysięcy  w z a b i ty c h  i ra n n y c h .

N a  froncie  zac h o d n im  t rw a ją  b e z u s ta n n ie  m ie j­
scowe w alk i,  p o d e jm y w a n e  p rzez  w o jsk a  'koalicy i.  
Z m ia n  w o g ó in e m  po łożen iu  n ie  było .

W  R o sy i  w ład za  bo lszew ików  m ale je  coraz 
bardziej .  W  S y b e ry i  rządzą* u m ia rk o w a n e  żyw ioły  
z pom ocą  w ojsk  czesko  s ło w ack ich .> N a  czele  s y b e ­
ry jsk ie g o  rz ą d u  m ia ł  s ta n ą ć  w ie lk i k s iążę  M ic h a ł  
A leksandrow icz . T ej rzeczpospo li te j ,  w rog ie j bo lsze ­
wikom , chce  p rz y jść  z pom ocą  A n g l ia  i w ty m  też  
ce lu  p o d o b n o  znow u n a k ła n ia  k o a l iey a  J a p o n ie  do 
w a lk i  z b o lszew icką  R o sy ą .  Pog łosk i  o zamoi-dowa- 
by łeg o  ca ra  n ie  p o tw ie rd z a ją  się.

W  p a r la m e n c ie  n ie m ie c k im  s e k re ta rz  s ta n u  
K i ih lm a n n  w m ow ie o po łożen iu  w o je n n e m  z le k k a  
n a p o m k n ą ł  o g o tow ośc i  N iem iec  do z a k o ń czen ia  
w o jn y  i zaw arc ia  p o ko ju .  W y w o ł a ł o  to  w ie lk ie  o b u ­
rzenie  u  z ab o rczy ch  p o l i ty k ó w  n iem ieck ich ,  k tó rz y  
n ie  m y ś lą  o końcu  w ojny . A b y  n a p ra w ić  z łe  w raże ­

n ie  sp o w o d o w an e  m ow ą k u h l m a n n a  w ko łach  w ojo­
w n iczy ch  Nic neów, w y g ło s i ł  p rzem ó w ien ie  kanc le rz  
H e r t l in ^  p o d n o sz ą c  ocho tę  N iem ców  do da lszej w o j - '  
n y  i z a p ew n ia jąc ,  że B ó g  w iedzie  ich do zwycięstw a. 
N ie  po ra z  p ie rw szy  g łoszą  św ia tu  p o l i tycy  n ie m ie c ­
cy, że  P a p  B óg  m a  sp ecy a ln y  in te re s  w zw ycięs tw ie  
r a s y  n iem ieck ie j  n a d  in nem i naro d am i.

W  A u s try i  S e id le r  pozosta je  n ad a l  p re z y d e n te m  m i­
n is trów , m im o  iż go  p ra g n ie  ty lk o  m nie jszość  posłów  
i to w y łączn ie  n iem ieck ich  1 u k ra iń sk ic h .  P a r la m e n t  
zw ołano  lń l ip c a .  Z a p ę w n e  do teg o  czasu  będzie  S e id le r  
zab ieg a ł  o s tw o rz e n ie  w iększości w p a r la m e n c ie  p o trze -  
ne j d la  poparc ia  je g o  rządów . U s i ło w an ia  K oła  p o ls ­
k iego, a b y  obalić , tw órcę  z a m ia ru  p o d z ie len ia  
G a b c y i  n a  p o ls k ą  i r u sk ą ,  o k a z a ły  się  b e z s k u te c z n e ­
m u N ie  św iadczy  to aob rze  o zn a c z en iu  K o ła  i j e s t  
z n e w u  dow odem  le k cew ażen ia  P o la k ó w  przez  rząd .

P ożyczkę  w o je n n a  p rz e d łu ż o n o  do 17 lipca , po ­
n iew aż  m a  d o tąd  w ie lk ie  pow odzen ie .

S p r a ^ v . v  P o l s k i e .

P roces  legionistów na W ęgrzech  trwa dalej 
w śró d  ostrych starć m iędzy o b rońcam i ą członkami 
sądu. W d ro żo n o  starania o p rzen iesien ie  p ro cesu  d o  
Galicyi.

W warszawskiej Radzie Stanu przedstawił rząd 
polski zadania  Rady i przedłożył sze reg  p ro jek tów
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ustaw. N a  d rug iem  posiedzen iu  złożyły oświadczenia  
stronnictwa o  swym- s tosunku do  rządu. Aktywiści 
dążą do  ustalenia przyszłości kraju już teraz w p o ro ­
zumieniu z N iem cam i i Austryą, zaś pasywiści nie 
chcą w o b e c  w ojny i zajęcia Królestwa przez N iemcy 
i Austryę rozstrzygać dziś o losie Poiaków i odk łada­
ją sp raw ę  przyszłości n a ro d u  do o g ó ln e g o  pokoju

N aczelnicy gmin i sekretarze gminni 
w  czasie wojny.

W ymienieni w tytule urzędnicy gminni w naszym 
pow iecie  podjęli kroki celem uzyskania od  rządu" w y ­
nag ro d zen ia  za czynności w ykonyw ane  w czasie w o j­
ny. Z o b sz e rn e g o  p rzedstaw ienia  w ręczo n eg o  w ładzom  
podajem y ważniejsze wyjątki nie m ogąc  g o  przytoczyć 
w całości z j jow odu  p ó ź n e g o  doręczen ia  nam aktu.' 
Naczelnicy  gm in  i sekrerze gmin wiejskich otrzymują 
z dnia na dzień  liczne polecenia  władz politycznych 
i w o jsk o w y ch  od  p ie rw szego  dnia mobilizacyi. P o le c e ­
nia te trzeba ściśle wykonywać, zwłaszcza źe każde 
z  nich grozi nałożeniem  kary w razie niespełnienia. 
Wylicza n iem orya ł w o jen n e  czynności,  jak a se n te ru n ­
ki, p isanina ż mmi połączona,* wystawianie legityma- 
cyi, wykazów, dostaw y p o d w ó d ,  bydła na spędy , 
rekwizycye, wypłaty za zarekw irow ane  artykuły ży­
w nośc i ,  za wełnę, wypłaty zasiłków wojskow ycn, 

p o s t a w ie n i e  robo tn ików  do  ro b ó t  w ojskow ych , d o ­
starczanie kamieni i piasku na gościńce, składki na 
cele d o b ro czy n n e ,  pożyczki w ojenne , fozdział nafty, 
cukru, mąki, tytoń u, spisy do  zasiew ów , zbiorów, 
w ykazy  bydła  i ludności i różne  inne. Mimo tego  na 
wału prac, płaca wyznaczona  przez rady gm inne  
jest tak i  sama jak w czasach prz edwo je nn ych ,  na 
dzisiejsze zaś stosunki jest śmiesznie mała. Kto ma 
grunt, ten m oże dokładać,  nie w,szyscy jednak p sa- 
rze gm inni g o  posiadają , m uszą wiec og lądać  się za 
u b o czn y m  zarobkiem, tracąc czas, zdrow ie  i majątek 
Rady gm inne  a lbo  nie m ogą  albo  nie chcą płac 
podw yższyć . Małą gm inę  nie stać na podw yższenie  
płacy, 8 zresztą i małe i wielkie nie chcą płacić w ię ­
cej u rzędn ikom  gm innym , b o  powiadają , że wyliczo­
ne prace są świadczeniami w ojennem i a nie ro b o ta ­
mi na korzyść gminy. Zresztą naw et podw yżka  od 
100 do  2 0 0 'koron rocznie  jest niczem w o b ec  dzisiej­
szej d rożyzny, zwłaszcza dla sekretarza o b a rc z o n e g o  
rodziną. A nad to  naczelnik lub sekretarz, jeżeli p o ­
siada grunt, nie m oże  g o  sain uprawiać. N a  to niema 
c z a su ;  zaięty u rzędow aniem  bierze d rog ich  ro bo tn i­
k ó w  najem nych  Jeżeli m em a gruntu, nocami traci 
z d ro w ie  na u b o c z n e  zarobki. Nie każdy jednak se ­
k re ta rz  ma spo so b n o ść ' i ^zdolności do  uboczne j  p r a ­
cy. Rząd pow in ien  w ięc przyjść z p o m o c ą  i wyma- 
gradzać za w o jen n e  czynności urzędn ików  g m in n y c h

upada jących  m ateryalnie i p o  większej części m oral­
nie, tracących zaufanie ludności,  która nie chce  uznać 
że czynności sw oje w czasie wojny sp raw ują  z ósme­
g o  rozkazu w yższych władz.

Zasiłki ,,am erykańskie44 
w  naszym  powiecie.

Ku zadow oleniu  mies.zkańców powiatu sp raw a 
zasiłków zwanych  amerykańskiem i nareszcie doczeka- 
się należytej opieki ze s trony  starostwa. 
O s o b n e  biuro istnieje d op ie ro  2 miesiące, zdołała 
jednak w tym czasie załatwić w iększość podań , tak 
że dziś pobiera ją  już zasiłki m ieszkańcy 48 gm in. 
Załatwianie p o d a ń ,  z 28 gm in  jest jeszcze  w toku 
a to wskutek niewystarczających d o w o d ó w , że w n o ­
szący podan ie  rzeczywiście otrzym ywał z Ameryki 
pieniądze. Należy do  podan ia  dółączyć koniecznie  
d o w o d y  na to w postaci listów, kwitów pocz tow ych , 
odc inków  przekazów  p ieniężnych. To bardzo  w ażne 
Kto więc podan ia  należycie nie wypełnił i nie poparł  
d ow odam i,  musi czekać dłużej na załatwienie, bo 
n ap rzód  musi urząd gminny, żandarm erya  lub urząd 
pocz tow y zbadać  p raw dziw ość  zeznań. Trwa to n ie­
raz bardzo  d ługo , więc strony się niecierpliwią N ie ­
jeden  sam przynosi d o  biura żądane  d o w o d y  i uzu­
pełnienia nie chcąc się narażać na czekanie. Ale to 
nie jest d ob ry  sp o só b ,  bo  p rzez  to wywołuje się za ­
m ieszan ie ;  ludzie tłoczą się w biurze zasiłkowem 
jak śledzie w beczce, zwłaszcza p o a c z a s  jarmarku 
i ani czasu ani tylu u rzęd n ik ó w  niema, aby na z a w o ­
d n ie  wyszukać setki niewystarczających podań. A za ­
miast przeglądać  na żądanie  s t ro ry  stosy p róśb , m o ­
g łoby  biuro  ten czas lepiej zużytkować na ich zała­
twianie. P rędze jby  wtedy  szła*' robota  i niejeden 
niecierpliwy doczekałby się rychlej zasiłku. Najlepiej 
byłoby, g d y b y  albo wójt a lbo  pisarz gm inny albo 
któryś z gospodarzy , mający w danej wsi zaufanie 
u ludzi, zebrał wszystkie dow o d y , spisał je na oso 
bnej kartce papieru  i przyniósł sam do  starosiwa. 
drzwi nr. 18. M ożna i pocztą  posyłać tam u zu p e łn ie ­
nia podan ia  D o  , starostwa wpływają rckursy 
przeciw  przyznaniu zasiłku od  7 grudn ia  1917 bo  
wielu sądzi, że od 1 sierpnia 1917 zasiłek się należy 
i tak też podaw ały  gazety. Tym czasem  u s t a w a  po 
wiada że zasiłek należy się d o p ie ro  od  7 grudnia  
1917, t. j.od dnia w ypow iedzen ia  w ojny monarchii 
austro węgierskiej przez Am erykę. W tych p ow ia tach ,  
w k tórych w ypłacano  zasiłek za czas o d  1 sierpnia 
1917, w strzym ano obecn ie  wypłatę na 3 miesiące 
dla w yrów nania  nadeb rane j  kwoty. A zatem w noszę  
nie reku isu  jest zupełnie bezce low e.

Podania o zasiłki amerykańskie m ożna jeszcze  
w nosić. Kto dotąd tego  nie uczynił a ma po temu  
prawo, niech pamięta, że  pobiera się ładne p ien ią d ze:
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p o  1 K. 60 h. dziennie na o so b ę ,  roczni ■ 584 K. 
gdy  jest np. 5 o s ó b  to  rocznie  2.920 K

O poprawę bytu  
nauczycie lstwa ludow ego

29  czerw ca o d b y ło  się w N. Targu  zg ro m a d z ą p ie  
nauczycieli i nauczycielek, należących do  czterech 
„ Ó g n is k “ tu te jszego  pow iatu .  Uczestników było koło 
80. P rzew odn iczy ł  o b ra d o m  p. dyr. G órka  z Z a k o p a ­
nego  i p. dyr. L iberakow a z N o w e g o  T argu , sekreta 
rzowaii pp . C ieplak i Palczewski. O b rad y  zagaił p. 
Inglot z N o w e g o  Targu. O b ecn y m i byli nad to  z a p ro ­
szeni goście, pose ł  se jm ow y dr. Bednarski, burmistrz 
p. Rajski, p. inspektor Lipecki imieniem Rady szkolnej 
okręgow ej i starostwa, i profesorow ie  gimnazyalni. 
O baj posłow ie parlamentarni z naszego  powiatu p rzy ­

s ł a l i — jak zwykle — usprawiedliw ienie swej n ie o b e c ­
ności i obiecali p o p rz e ć  żądania nauczyciels twa. Ż ą d a ­
nia te w obsze rnym  i rzeczow ym  referacie p rzed s ta ­
wił p. Sm .dow icz  z Poronina. Skreśliwszy op łakaną  
nędzą  nauczycielstwa sp o w o d o w a n ą  wojną, śmiesznie 
małe w ynagrodzen ie  za ciężką pracę szkolną w o b ec  
szalonej drożyzny, s twierdził, że nauczyciels tw o stoi 
dz ś u kresu sw ych zm agań  z niedostatkiem . Społe 
czen-.two musi s;ę zająć jego losem, gdyż  w niedługiej 
p rz y sz ło ść  zabraknie nauczycielowi sił i zd row ia  do 
walKi o byt. G łodni nie b ędą  w stanie  ̂ p ra c o w a ć  dla 
w y ch o w an ia -p rzy sz łeg o  pokolenia  narodu , a w tedy 
całemu- szkolnictwu grozi upadek.

Po re fe rac ie  ro z w in ę ła  się ożywiona, rzeczowa 
i b a id z o  u m ia rk o w a n a  d y sk u sy a ,  w k tó re j  zab ie ra ł  
g ło s  pp  Czajowa, M arcinów , D ziuban , Paclłucki, S tar­
n o w sk a ,  K o n ieczn y ,  z gości p '  Dziedzic, L ip eck i ,  
R a js k i  i inn i .  W p rz e m o w a c h  podn ies iono  za n ie d b a ­
nie  szk o ln ic tw a  p rzez  rząd , obo ję tność  posłów  w zg lę ­
dem  ż ą d a ń  n au czyc ie ls tw a ,  n ieobecność  zap ro szo n y ch  
posłów 'w y z y s k ,  j a k i  u p ra w ia  rząd, zw a la jąc  n a  n a ­
uczyc ie l i  sze reg  św iadczeń  w o jen n y ch ,  p o k rzy w d ze ­
n ie  n a u czy c ie ls tw a  w p rzy d z ia le  żyw nośc i  w tu te j s z y m  
powiecie, law ó d .  jaki s p o tk a ł  po zap ro w ad zen iu  leg i-  
ty m a c y i  n a  p obór  a r ty k u łó w  spo ży w czy ch ,  u s u w a n ie  
od k o rz y s ta n ia  z ak c y i  pom ocy  p ań s tw o w e j  w m ie ś ­
cie, p rzy d z ia ł  d rzew a  n a  opa ł  ze s t ru n y  g m in  za 
p rz y k ła d e m  g m in y  n o w o ta rsk ie j ,  sp raw ę  p o s ia d a n ia  
n a le ż ą ce g o  się szko le  w ie jsk ie j  m o rg a  g r u n tu  pod 
u p ra w ę  o raz  sze reg  in n y c h  bolączek. W y b ra n o  d e le ­
g a tó w  na  ogó lny  z jazd  i ko m ite t ,  k tó ry  z a jm ie  się 
o b r o n a  nau czy c ie lsw a  w powiecie  wobec p o k rz y w d z e ń  
a p ro w iz a c y jn y c h  (pp. C za jow a , J a c h y m i a k ,  L ib e r a ­
kow a, M arcinów , P ach u ck i .)

U c h w a lo n e  w n io sk i  p. S m idow icza  s t re sz c z a ją  się 
w  ż ą d an iach  d o d a tk u  d ro ż y ż n ia n e g o  w w y so k o śc i  t a ­
k ie j ,  aby  razem  z p ła c a m i  ró w n a ły  się  w o je n n y m

poborom  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i .p o d w y ż s z a n ia  
d o d a tk u  ró w n o le g le  z p o d w yższan iem  d o d a tk ó w  u rz ę ­
dn ików . Ż ą d a n o  m ian o w an ia  sił ty m czaso w y ch ,  "po­
d w y ż sz e n ia  ry c z a ł tu  n a  p o trzeb y  szk o ln e  i taKs za  
e g z a m in y  p ry w a tn e ,  p rzy d z ia łu  . ś rodków  żyw n o śc i  
w n a tu rze ,  k o rz y s ta n ia  z bonów  pom ocy państw ow ej,  
p rz y d z ia łu  odzieży i obuw ia  i w y re k la m o w a n ia  n a u ­
czycieli p e łn ią c y c h  s łużbę  w ojskow ą. W e z w a n o  nad to  
posłów  p o lsk ich ,  aby za ję l i  się losem  n a u czy c ie ls tw a  
szczerzej n iż  d o ty ch czas .  W p rz e c iw n y m  ^azie n a u ­
czyc ie ls tw u  z a b ra k n ie  sił do w y k o n y w a n ia  obow iąz­
ków i zo s tan ie  zn iew o lone  do d a lsz y c h  k roków  o byt.

Zio ła  leczn icze .
Wielkiem b ogac tw em  naszego  kraju są zioła lecz­

nicze rosnące  dziko. A któż ich nie zna ? Kwiatu lipy 
czy arniki ? Każde dziecko zna m acierzankę, jagody  

borow ki, jałowcu i bratki polne. Mimo tego  mało 
kto z nas ma z teg o  pożytek, bo  nie um emy z a c h o ­
dzić koło nich, na czas zebrać i ususzyć tak, żeby 
m ożna  sp rzedać  potem. Ziół tych po trzeba  wiele i s p r o ­
w adzam y je za setki koron rocznie z M oraw i C zech .

Ale dość  już tej n iezaradności,  pokażem y, że 
i z tein sobie  aam y  radę jak z innemi rzeczami. P ie ­
niądze te m uszą  w kraju zostać i naszym zbieraczom  
przynieść pożytek. Ludzie starzy, inwalidzi, ci wszyscyf 
co  nie podołają  ciężkiej pracy w gospodars tw ie  rolnem, 
n iech się zab iorą  ao  dzieła, niech sobie  w ezm ą d z ie ­
ci do  pom ocy , a wnet się przekonają , jak ta robo ta  
popłaca.. Kto się tern chce zająć, n iech napisze do 
Apteki „ p o d  O pa trznośc ią"  w Krakowie ul Karmelic­
ka 23 i p o d a  jakie •‘o śany  rosną  w jego  okolicy a dostanie 
pouczenie , jak suszyć i jak zbierać i suszyć i po  jakiej 
cenie będzie  m óg ł tow ar  swój sprzedać.

Tymczasem, że czas już wielki, po d a ję  jak su 
szyć k w i a t  l i p o w y .  Skoro tylko kwiat ,się roz­
winie, przystawiamy d o  drzew a 3 drab iny  zw iązane  
w kozły. W tedy 2 c h ło p có w  rów nocześn ie  m oże  drze 
w o z kwiatu obierać. P rzes trzegam y przed  w y d rap y ­
w aniem się na d rzew o, b c  łaiwo p rzy  tem spasć  
i potłuc się dotkliwie P rzestrzegam y przed  łamaniem 
gałęzi, bo  łamiąc je niszczymy d rz e w o  i szkodzim y so 
bie, b o  w tem miejscu na drugi rok kwiatu nie będz ie  
Z bieram y zaw sze  kwiaty, s u c h e, a więc g d y  rosa. 
z nich obesch ła  lub deszcz . Z e iw anych  przez wiatr nie 
należy zbierać, bo  tylko z ryw ane z drzew a mają wartość.

Natychmiast po zebraniu zab ie lam y się d o  susze­
nia, bo  rośliny l e ż ą c e  n a  k u p c e  . z a p a r z a j ą "  
s i ę  c z e r n i e j ą  i t r a c ą  w a r t o ś ć  D o  suszenia 
rozścielamy na strychach i p o  szopach  czyste płachty 
prześcieradła lub duże  pap ie ry  i rozsypujem y na t i i .h  
zebrany kwiat jak naijcieńszą w arstw ą. W ten sp o s ó b  
najprędzej się suszy i nie zaparza. Kilka razy dzienn e
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t rzeb a  odw racać . Suszyć zawsze w c i e n i u i n a p r z t -  
c i ą g u  a nigdy d o  słońca. Jeżeli suszyliśmy na otwar- 
tem  powietrzu, należy kwiat na n oc  zabrać p o d  dach, 
by nie przypad ł  rosą. P o dobn ie  na strychach i szo ­
pach trzeba  pozam ykać p rzed  nocą  drzwi i okna, by 
nie dopuśc ić  wilgoci..

Kwiat lipowy d o b rz e  u suszony  aa je  się skruszyć 
w ręce, a barw ę ma prawie taką, jak świeży i silny zapach.

Macierzanka. Ścinać całe ziele w pełni rozkwitu 
2 do 4 centymetry nad ziemią, suszyć jak  kwiat li 
p o w y  w cien.u, na przeciągu, chroniąc od  w.lgoci.

Bratki polne. W pełni rozkwitu ścinać całe ziele 
i suszyć jak m acierzankę. N i e n a r u s z a ć  k o r z e n i ,  
by kwiatków lub macierzanki nie wytępić  w danej 
ocolicy. R.

O  ubraniach ludowych  
na Spiżu.

Skoro  się już raz rozpisałem o Spiżu, t rudno  
mi nie ws po m ni eć  jeszcze niektórych rzeczy i spraw.

Pisałem już o przemyśle koszykarskim w Łacko- 
wt j .  Dzisiejsze i zą i ki chciałbym poświęcić  ludowi 
polsk iemu na Spiżu a mianowicie j e g o  ubraniu.

Różne  już ubran ia  ludowe spotka łem u Słowa­
ków,  czasem nawet  śmieszce  dla obcych  oczu,  do  któ­
rych przez dłuższy pobyt  ino ze tylko człowiek n a w y ­
knąć. U tranie spiskich Polaków' w dobieran iu  ko lo rów 
I o z d ó b  przewyższa wszystkie. Nie raz lecz w każdą 
niedzielę i święto patrzę na te tak miłe dla oka r ó ż ­
noko lo rowe  czerwonemi  wstążkami o z d o b i o n e  ubrania 
naszych dziewcząt  i kobiet .  Bo jest i na co patrzeć.  
Myślę, że ktokolwiek pr /e jedz te  przez wieś. m i m o w o l ­
nie zat rzyma wzrok na nich Nieco prost sze i z wy 
k le jszejest  ubranie ehm >ów i młodz ieńca  v, lecz także 
b. rdzo ozdobne .  Nawet  z kapelusza Wiszą od pióra 
wstążki czerwone ,  zielone i inne. Myliłby się zaś ten, 
któryby'  sąd? i, że lud ten t ioiert  się zawsze jednako.  
Przec iwnie na Boże Narodzenie  jest o s o b n e  ubranie,  na : 
Wielkanoc,  na o d p u s t  znó w inne Najlepiej p o d o b a  mi się 
ubranie na Boże Na rodzenie .  Swoim d o b o r e m  kolo 
rów przypomina  niejako dziecięcą piostotę n i ew inn ość)  
serca  i ba rdza  jest s tosow ne  do  tej uroczystości .  i

Co  się zaś tyczy przywiązania ludu do swych 
ub io ró w  do sy ć  mi wsDomnąć,  że mróz,  zima, wiatr, 
deszcz,  błoto, wogó ie  nic nió zdoła go  wst rzymać od  
tego ,  żeby nie stanął w kościele przed  ołtarzem w s w o ­
im tradycyjnym ubraniu.  1 nie raz trzęsie się od  zimy 
ale ch u s tk ę  z im ową poniecha  za drzwiami na  miejscu 
d o  tego  p rzeznaczonem  i za cały świat -nie weźmie  
jej p rzed  ołtarz. O dy  błoto po  drodze , buty albo t rze­
wiki niesie się w ręku, d o p ie ro  się o b u w a  je p fz y  
wejściu do kościoła. M oże czasem  n ie jedna  dz iew czy­
na gorzko zapłaciła za swój upór,  bo nie podobna

przecież myśfeć, że w koszul' m ożna  w ytrzym ać naj­
większy m róz  ch o ćb y  god z in ę  tylko. P raw da, że p o d  
tą ‘jedną  o z d o b n ą  koszula je s t  czasem  kilka ich jesz 
cze, m im o te g c  widziałem na sęk zmarznięte dziew ­
częta w czasie m ro zó w  styczniow ych 1 tu m uszę  
podn ieść  i ten ładny zwyczaj tutejszycn m łodzieńców , 
że w róciw szy z wojny  nie hańbią  się s'wego ubrania , 
które natychmiast na siebie biorą, p o d czas  gdy  naprzy- 
kład na O raw ie  w różnych  przez p a n ó w  od rzu co n y ch  
ubraniach zjawiają się w kościele nie w spom inając  
wcale dziewcząt, na których w idok myśli cz łow iek ,.że  
jest przynajmniej w Krakowie jeżeli nie w B u d a p e sz ­
cie.

N ajciekaw szem  zaś i najbardziej w sp o m n ien ia  
g odne /n  jest to, że ubrania  naszego  polsk iego  ludu 
na Spiżu wyrabiają się w dom u. Suknie, „w esty ,“ k o ­
szule wszystko dom a się wyrabia, szvje, ozdabia. Nic 
też dz iw nego, że podczas  poko ju  i to w porze  z i m o ­
wej pracuje się czasem do  12 ej i do 1-ej po  p ó łn o ­
cy. O becn ie  brak nafty wstrzymał lud oc. tej p racow i­
tości, która dop row adziła  do  tego, że g o sp o d a rz  poza  
dom em  kupow ał tylko kapelusz i k ierpce alDo buty, 
g o sp o d y n i  zaś tylko trzewiki i chustkę. Przed  w ojną  
naw et i farbienie materyi, na suknie  w yrabianej w d o ­
mu, w d o m u  się odbyw ało . Dzisiaj brak farb  w strzy ­
mał tę robotę.

O b ecn ie  g d y  ubrania tylko w takiej w pros t  s z a ­
lonej cenie  są do  nabycia, odg ad n ie  chyba czytelnik, 
ile to zgazdu je  iud tutejszy odziew ając  siebie i swoich 
własnoręcznie. Nie zaszkodziłby taki zwyczaj f w innych 
okolicach. ** '

Kończę te uw agi i życzę, aby iud polski na Sdi- 
żu wytrwał i nadalej w zachow aniu  ubrania  ojców i 
matek i aby je zaw sze sam w łasnoręcznie  wyrabiał 
w dom u

Znajomy.
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Wszech nauk lekarskich i Dentysta , 
Dr Edward Nfezabitowski

w N ow ym  Targu  ul. Długa 22 w yjm uje zęby  bez  
bolu, sporządza  korony  złote, p lom bu je  . wstawia 

zęby na kauczuku i złocie.

Cd Wydawnictwa „Gazaty PodbaląftsklaJ* Z p o ­
w o d u  podw yższen ie  cen  p a p ie ru  i k o sz tów  d r u k u
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j e s t e ś m y  z m a s z e n i  p o d n ie ść  z n o w u  p re n u m e ra tę  n a  
10 k. rocznie , o k. pó łroczn ie ,  2 ‘SO k  k w a r ta ln ie .

Odpowiedzi Redakcyi. N. N. w  sp ra w ie  t a r t a k u  
m ie jsk ieg o .  O m ó w im y  przy  sp o sobnośc i  w  o so b n v m  
a r ty k u le .  -4- S t.  R. z K ro śc ien k a .  Ż o łn ierzow i p o ­
w ra c a ją ce m u  z n iew oli na leży  się  dw u m ies ięczn y  
ur lop . S k o ro  o trzy m aliśc ie  ty lk o  m ies ięczny , na leży  
w cześn ie  prosić  o p rz e d łu ż e n ie  lub  zg łosić  się p rzy  
raporc ie .

S ia łe m u  czy te ln ikow i P o d h a la n k i .  P r z e c i w 'n a ­
zwie „ N e u m a r k t  - N ow y T a rg "  p o d ją ł  sa jm  k i lk a n a ­
śc ie  l a t  te m u  w a lk ę  w s k u te k  s t a r a ń  g m in y  i po s ła  
-dra B ed n a rsk ieg o .  U dało  się u s u n ą ć  „ N e u m a rk t"  
z b u d y n k u  ko le jow ego  i ak tó w  są d o w y c h ,  ty lk o  p o ­
czta  u ż y w a  je szcze  tej n a z w y  w sk u tek  b ezm y ś ln e g o  
o po ru  m i n i s t e r s t w a .  W d ro ż o n o  je d n a k  i tu  
odpowiednie ' kroki. P o w s ta n ie  'tej n a z w y  w y ja śn i  
należycie  o f ia row any  n a m  do d r u k u  a r ty k u ł  p. M o ­
czy d ło w sk ieg o .

Ewidencya k a ta s t r u  p o d a tk u  g ru n to w e g o  w Kro- 
ś c ień k u  p o d e jm u je  w l ipcu  czy n n o śc i  g ru n to w e  w 
T y lm a n o w e j  i O cho tn icy .

M oraioryum  dla  d łu g ó w  z a c ią g n ię ty c n  przed  
w o jn ą  obow iązu je  w G alicy i  do ko ń ca  r. 1918.

Cena ziemniaków z a re k w iro w a n y c h  p rzez  rząd  1 
a u s t ry a e k i  w yn o s i  do 5 l ip ca  za c e tn a r  m e try c z n y  j 
100 k. n a s tę p n ie  obn iżać  się  będzie  co d w a  tygo -  ■ 
dnie o lb  k. ta k  że 4 w rześn ia ,  w czasie  rozpoezy-  i 
mającego się zb ioru  z iem n iak ó w , o t rz y m a  p ro d u c e n t  ! 
ty lk o  20 k. za  ce tna r ,  w razie zaś  n ied o s ta rczen ia  I 
w y zn aczo n e j  ilości dobrow oln ie ,  tylko 15 k. lub  
ma w et 12 k.

Licytacya lasów  K lik u sz o w sk ic h  nie  do sz ła  do 
sk u tk u .  G m in a  będz ie  j e  sp rz e d a w a ć  z w olne j ręki. 1 

W Grywałdzie zaw iązan o  23 ,V I K ółko  R o ln icze  
w  obecności p % R aeh u ek icg o .  p rzeds taw ic ie la  Z a r z ą ­
du  P ow ia tow ego  K ołek . P rz e w o d n ic z ą cy m  je s t  ks. 
p roboszcz  L u d w ik  C zap ień sk i ,  z as tęp cą  M icha ł  K n u -  
te isk i^ ;  s e k r e ta r z e m  J ó z e f  J a n k o w s k i ,  sk a rb n ik ie m  
W o jc ie c h  K rężel. C z łonków  j e s t  do  stu. K ółko  za- 
m ió rz a  z a k u p ić  w ła sń y  d om  i posiada , zn ak o m ite  
w a ru n k i  rozw oju , k tó ry  za leży  dziś  w p ie rw szy m  j  
rzędzie  od  p o p a rc ia  w ładz  p o w ia to w y ch  i n a le ż y te g o  , 
p r z y d z ia łu  to w aró w  z a ję ty c h  p rzez  rząd.

Prymicye czyli p ie rw sz ą  m szę  św. o d p ra w i ł  w 
L u d źm ie rzu  29/Vl n o w o w y św ięco n y  ks, J ó z e f  S o jk a  
z  T Irauszow r K a z a n ie  w ygłos ił  k s  F ra n c is z e k  Soł 
ty s .  Now;emu d u sz p a s te rz o w i ży c z y m y  p o w o d zen ia  
w p ra c y  k a p ła ń sk ie j

Na czkoły chełm skie złoży ła  k l .  vlV b g im n a z y -  
•um n o w o ta rsk ie g o  n a  ręce  prof. W ojta lew icza  
m k . 84 h . , #

Zbiórkę osłem niesienia pomocy powracającym 
iegioDistam urządził Komitet zawiązany z inioyaty-

[ w y  P o lsk ieg o  Z w iązk u  R o b ie t  K a to l ic k ic h  w Z a k o ­
p a n e m . Z e b ra ły  n a  l is ty  pp S u rz y c k a  101 k. Z o ń -  
czy k o w a  383 k. 25 h. W a r d z y ń s k a  202 k. 60 h.

! K o ro s te ń s k a  SOI k. Ścibor. R y l s k a  240 k. Kope- 
|! t s c h n a  i06  k. h r .  K o z ie b ro d z k a  142 k. R u m i ń s k a  
lj 78 k. R a z e m  1543 k. 85 h .  P o n a d to  z łożono  k i lk a  
j! sz tu k  odzieży. Z e b ra n ą  kw o tę  i odzież p rze s łan o  n a  
ji pow yższy  cel do K . B. K . Z a  K o m i te t  Ks. kan.' 

F re le k ,  M om entow icz ,  JęJ^ku, K o ro s te ń s k a ,  d ro w a  
B rz e z iń sk a ,  d r  R o z m a ry n ó w n a ,

Do szp ita la  n o w o ta rsk ie g o  odw ieziono  M oryca  
S., żo łn ie rza  a r ty le ry i ,  k tó ry  p o d e rż n ą ł  sobie g a rd ło  
nożem , m e  ra n ią c  się j e d n a k  n iebezp iećzn ie .  N ie d o ­
szły s am o b ó jca  z d ra d z a ł  od d łuższego  czasu  n ie s p o ­
ko jn ie  i n e rw ow e  usposobienie . — W  J a w n r k n c h  
p rzeb ił  żo łn ie rz  b a g n e te m  17 le tn ieg o  Z a p rz a lę  za d a ­
ją c  m u  dw ie  ra n y  w b rzuch .  R a n n e g o  p rzyw iezione  
do szp ita la .  Ż yc iu  jeg o  nie  grozi n iebezpieczeństw o, 
Pow odem  sprzeczki b y ły  podobno  s p ra w y  miłosne."'

W razie plag j m y s z y  p o ln y c h  lub  m o sk itów  
(m uszek), n iszczący ch  zas iew y  na leży  się zw racać  
po w y ja śn ie n ie  do a d m in is t r a e y i  .,-G ospodarza Pol- 
sk ie g o “ w P rzem y ś lu .  P. L eon  P auczak iew icz , oficy- 
a l  sąd o w y  w N o w y m  T a rg u ,  donosi nam , że m ożna  
w ty c h  sp ra w a c h  zw racać  się w p ro s t  do n iego .

Z Waksmunria d o n o szą  o w ie lk ie j  ilości m \ s z y  
p o lnych ,  k tó re  r e k w im ją  zboże n iem iłos ie rn ie .  Ileż 
będzie  ty c h  rekwizy cvi w n a s z y m  pow iec ie?  — D zi­
ki po jaw il i  się w K n u ro w ie  i r y ją  po la  zasadzono  
z ie m n ia k a m i.  Mieszkańc-y p roszą  s ta ro s tw o  u pumoc. 
M ożobyłfjddzia ł żo łn ie rzy  u rządz i!  ob ław ę  ty m  r a ­
zem  n a p ra w d ę  n a  dziki.

Z Odrowąża. Do l iczn y ch  n ieszczęść,  ja k ie  dziś 
t r a p ią  p a n a  i ch łopa , w o ja k a  i o b rab ia jącego  z a ? o n  
go sp o d arza ,  p rz y b y ła  n o w a  k lę sk a  g ia . io b i- ia .  k tó ra  

! naw iedz iła  18, VI naszą  wieś. Trzer.ia część •/. unio- 
Tpłodów g m in n y c h  zn iszczona  z u p e łn ie ;  o z im iny  mu- 
j g ą  p o s łu ży ć  je d y n ie  na  paszę  dla by dla, z , , iem nia-  
1*ków i k a p u s ty  za ledw ie  część m o że  s ię  je sz c z e  od- 
! rodzi, p ozos ta ł  L l k o  ow iesek . S z k o d a  n a ra z ie  n ie  
| ob liczona Poszkodow an i zgłosili  s ię  g ro m a d n ie  w  
; urzędzie  g m in n y m  o d ro w ą sk im  z p ro śb ą  o w staw ie- 
i n ie  się w s ta ro s tw ie  o w y je d n a n ie  d o raźn e j  pom ocy, 

a p rz y n a .m n ie j  na  razie  o z a n ie c h a n ie  w gm in ie  
wszelk ie j  rekw izycy i ,  by część g m in y ,  k tó ra  n ie  u- 
leg ła  zn iszczen iu ,  m o g ła  p rzy jść  z  p o m o cą  n a w ie ­
d zo n y m  g radob ic iem , w p rzec iw n y m  razie  g ro z i  ty m  
b ie d a k o m  g łó d  z w sze lk iem i je g o  n a s tę p s tw a m i.  N ie  
w ą tp im y ,  ze u rz ą d  g m in n y ,  a za  je g o  początk-.em 
i s ta ro s tw o  nie z a n ie d b a  p rzy jść  z p i m o c ą  d o ra ź n ą  
do tk n ię te j  k lę s k ą  ludnośc i,

P ro b m w o  w L ip n icy  n a  Grńw ie  po ś. p. ks. 
B o n k u  o t rz y m a ł  ks. K a ro l  M a e h a y ,  p e łn iący  obo ­
w ią z k i  k a p e la n a  w ojskow ego  od  p o c z ą tk u  w o jn y .  
N o w y  p roboszez  pochodzi z Jab ło n k i  i j e s t  b r a t e m

i
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t

ks. F e r d y n a n d a  M ach ay a ,  dobrze  z n an eg o  c z y te ln i ­
k o m  z l is tów  d r u k o w a n y c h  V  nasze j  gazecie.

Złodzieja, k tó ry  n ie d a w n o  p o k ra d ł  n a  K o w a ń c u  
u b ra n ia  kobiecie , p rz y ła p a n o  w t a r t a k u  p. D u d z iń ­
sk iego . P rz e b ra n y  za  kob ie tę  p ró b o w a ł  w ła m a ć  się 
do za p a só w  ży w nośc i  u b e z w ła d n io n o  go j e d n a k  
i o d d a n o  w ręce  p o l ic j i .  J e s t  r.im k o w a l  F ą frow icz  
z a m ie sz k a ły  na K o w a ń c u ^

Zgromadzenie d e leg a tó w  u rz ę d n ik ó w  p o cz to w y ch  
n a sz e g o  po w ia tu  i o śc ie n n y c h  o dby ło  się  29 /V l w 
N o w y m  T a r g u  p e d  p rz e w o d n ic tw e m  p. Ja w o rsk ie g o ,  
p o c z m is trz a  z C za rn eg o  D u n a jca .  O b rad o w an o  
o sp raw ie  je d n o l i te j  o r g a n j ła c y i  pocztow ców , pole­
p szen iu  s to su n k ó w  a p ro w iz a c y jn y c h  i pop raw ie  płac.

□o poczty poiowej nr. 425 m o ż n a  od 22 /V l  wy- ! 
sy łać  p a k ie ty  p r i  w a tn e ,  nie m o ż n a  do nr. 120, 148, 

-•150. 171, 193, 209, 243, 249, 2 0 0 ,2 9 0 ,  298, 363, 309, j 
379, 380, 391, 403, 407, 409, 419, 421, 424, 435, 
459, 405, 479, 492, 522, 547, 013, 627.

f  Sydon Friedberg, p r a k t y k a n t  kon cep to w y  n a ­
m ie s tn ic tw a  w s t  ro s tw ie  n o w o ta r sk ie m  z m a r ł  29 /V l 
w Dębicy.

łkw ota rsk ; S p ó łk ę  c h o w u  d ro b iu  z a a ta k o w a ł  
w  P ioście" nr. 20 ja k iś  k o re sp o n d e n t ,  za rzu ca jąc  jej 
w yw óz ja j  w a g o n a m i  za  g ran icę  pow ia tu ,  w s k u te k  
c z e ro  t ru d n o  u nas  o ten  to w a r  W ed le  k o r e s p o n ­
denta- , do spó łk i  n a leżą  o s ław ien i  dz ia łacze  s p o ł e ­
czni, d la  k tó ry ch  b ie d n a  z iem ia  P o d h a la  j e s t  p r a ­
w d z iw y m  r a je m 1*. N a leży  ża łow ać, że w k o respon  
d en cy i  n ie  p rzy to czo n o  dow odów  n a  poparc ie  z a r z u ­
tów  przeciw  Spó łce ,  g d y ż  t ru d n o  w y ro k o w ać  n a  
p o d s ta w ie  g o ło s ło w n y c h  tw ie rd zeń ,  a  c h y b a  posiada  
k o re s p o n d e n t  dow ody  ja k ie ś ,  skoro  w sk a z u je  n a  
szk o d l iw e  dz ia łan ie  Spó łk i .  W e d le  k s ią g  h a n d lo w y c h  
Spółk i do tąd  n ie  w y sz e d ł  z j e j po lecen ia  an* je d e n  
w a g o n  ja j  p oza  pow ia t ,  g łó w n y m  zaś  odb io rcą  je s t  
Z ak o p an e .  N ad to  jeże li  k o re sp o n d e n t  ehc ia ł  n a p ię ­
tn o w a ć  o w y c h  „ o s ław io n y ch  dz ia łaczy" ,  to  n a leża ło  
w y m ien ić  ich  n azw isk a ,  g d y ż  w śród  cz łonków  za rz ą ­
d u  S p ó łk i  s p o ty k a m y  ta k ż e  n a z w s k a  ludz i  c ie szą ­
cy ch  się o g ó ln e m  p o w a ż a n ie m  w pow iecie  i z n a n y c h  
z uczciwości.

Pszczelarze n ie  n a leżący  d o  ż ad n eg o  s to w a rz y ­
szen ia  p szcze la rsk ieg o  n ie  o t r z y m a ją  p rzy d z ia łu  c u ­
k r u  d la  pszczó ł w m y ś l  p o s tan o w ien ia  m in is te r s tw a  
ro ln ic tw a .

Z obozu in te rn o w a n y c h  leg io n is tó w  o t r z y m a l i ­
ś m y  l i s t  z 15/VI n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i :  „ S z a n o w n a  
R e d a k c y o  ! S e rdeczn ie  d z ięk u ję  im ien iem  leg io n i­
s tó w  za  p rz y s ła n ą  kw o tę  1058 k. w y s ła n ą  jeszcze  
w  m a ju .  G a z e tę  o trzy m u ję .  Z  p o w a ż a n ie m  dr. R o ­
g a lsk i" .  Z  tej k w o ty  ty s ią c  k o ro n  j e s t  d a re m  g ó ­
ra lsk ich  S ied m iu  G m in  czyli Z a rz ą d u  dó b r  C z a r n o ­
d u n a je c k ic h .

W sprawie bruku mięsu w Nowym Targu p ęd ­
nio ł na zgromadzeniu nau  zyciclstwa burm istrz  
p. Rajski,  że w o s ta tn h h  14 dniach nie przydzielono 
rzeźnikem m i  jednej sztuki mię.-aN dla  blisko 10 ty­
sięcznej ludności cywilnej podczas gdy obozująca 
tu  a r ty lerya  otrzym ała dla 300 ludzi sż  32 sztuki. 
W ywóz mięsa z pow iatu  kwitnie bezkarnie m im o 
p rzeds taw ień  u władz.

Odczyt o dr. Karolu Marcinkowskim, który 
w P oznańsk ien  pod zaborem  pi usK m po upadku' po­
wstania  w r. 1831 pod ją ł  szlachetną  i wzi-iosłą myśl 
i w prow adził odrodzen ie  n a ro d o w e  na obszeir.ej l u ­
dowej podstawie ekonomicznej, w jg łos i ła  w z a m p i m -  
skim Narodowym  Związku Kobiet Polskich 29 czer­
wca p. Kuczewska. Marcinkowski, lekarz z zm c du, 
chronił nie tylko życie swych współbraci od szerzą­
cej s d  wó v cza ■ cholery, a! - i od wyuarodo • ieu a. 
Pragnąc, przyjść w peruce mieszczaństwu i dźwignąć 
handel i przemysł krajowy, jako  p dstaw ę byln naro ­
dowego, założył w Poznaniu na wzór ał.gie.: ki „Ba­
zar przemysłowy" u tw orzony  z akcyi ożyli udziałów 
w k tórym  mieściły się w arsz ta ty  rzemieślnicze składy 
m a te r ia łó w  dla rękodzielników', b iblioteka, sa,lą ze— 

I b rau  i. t. d . Bazar ten miał w sobie jeduoczyi w yro­
by przemy.-.iu polskiego, opiekować się Im ud leni 
i pośredniczj'ć w ruchu  społecznym w mieście i na 
prowineyi. N astępnie  dl.i u ła tw ienia  w uzyskaniu 
krAiytu  d ia  rzemieślników polskich założy i „Bank 
kredytowy polski" Pomyślał wreszcie i o kształceniu 
młodzieży rzemieślniczej i w tym cela stw orzył 
„Tow arzystw o Pomocy Naukowej", którego zadaniem 
było wspieranie  zdolnych  i pilnych synów w O ścian 
i mieszczan, aby tą  drogą zachować a  w przyszłości 
zbawić narodow ość polską. Pre legentka  zakońcryia  
odczyt podtiiosłemi s łow am i, k tóre  są streszczeniem 
działalności tego zasłużonego męża a równocześnie 
drogowskazem w naszej p r a c y : ’ „W Bogu wnara,. 
z siebie ofiara" . . . „bo nie cudem ale trudem , 
m iarą, wiarą i ofiarą zos tan iem y W olnym L u d e m . '

Następnie p. Benoni ob jaśn iła  o kooperatywach 
i spółkach, w jaki sposób się tworzą, o znaczeniu 
współpracy i w spółw łasności.  Zebranie  zako ń czy ła  
pogadanka o przemyśle tkackim, do którego n a le ż s ł^ -^  
by się jak  najrychlej wspólnem i silami zabrać  wobec 
grożącego b iak u  b ielizny i odzieży. Cieszymy się b a r ­
dzo, że w Z akopanem  góralki myślą o tem  pow ażnie  
w przeciw ieństw ie  do innych ospałych  wsi tem  b a r ­
dziej, że na rychłe potanienie  p łó tn a  po woju ic 
nie m ożna liczyć, owszem grozi naw et podw yższenie  
cen, o czerń w spom nia ł p Gsbuiski w artykule d r u ­
kowanym w naszej gazecie i o czem jeszcze o so b n o  
napiszemy. Możliwe, że C entrala  Odbudowy Gali cyt 
p rzysi łaby  z su b w en c ją  na zakupno warsztatów. M .>- 
żnaby sp róbow ać wniesienia do nie,1 odpow iednie j 
prośby.

i
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L c K. Starostwa dow iadu jem y  sie, iż z d n iem  
2  lipca b. r. zostat zwolniony z urzędow ania ,  a tem 
sam em  nie wchodzi już więcej w skład pe rsona lu  
s tarostw a p. Jeze f  Długoszewski pracujący tam  od 
paru tygodni przy referacie zasiłków ewakuacyjnych 
i am erykańskich . Donosi / o  t< m c. k. s ta ros tw o  
z uwagą, iż p Długoszewski w powyższych sprawach 
ani też w żadnych innych w s ta rostw ie  nic. dopom ódz 
nie  może, a ten isam em  też do niego z żad rem i s p ra ­
wami zwracać się nie nr-lćży.

Widownią walk na lądzie  i m orzu  między prze­
mytnikiem a s t rażą  skarbow ą byty Szaflary. Do dzier­
żawcy myta Chauria H an ie lsdorfa ,  podejrzanego
0 przemycanie tv ton iu  i sprzedaw anie  go po lichw iar­
skich cenach ludności, przybyła wczesnym rankiem 
komisya celem przeprow adzen ia  rew iz ji .  Mytnik pod 
pozorem szukania kluczy w ym knął sie z dom u
1 w bieliżnie pobiegł ku zaroślom Dunajca z kuferkiem  
pełnym tytoniu , jak sie potem pokazaio. Gdy nie 
wracał dość długo, wyszedł za nim  resp ieyent p. Ró- 
ia ń sk i .  H am el-d o if  nie nam yśla jac  się d ługo , w sko­
czył w bieliżnie w rzeke wraz ze skarbam i w kuferku 
a  za nim  respieyent. R ozpoczę ła  się za jad ła  walka 
w wodzie Dunajca,  w której ze zm iennem  szczęściem 
raz jed n a ,  raz d ru sa  s trona  miała kuferek wr rękach 
i naprzenoan  raz jedna , raz druga pogrążała się 
w falach. O sta tecznie  zwyciężył p. Różański biorąc 
z wody jeńca  w bieliżnie i zdobycz w ojenną w p o s ta ­
ci kuferka.

Lotnik z Orawy. Niedawno ludne ść Preszburga na 
Węgrzech b y ł j  św iadkiem  widowiska, które  mogło się

skończyć śmier te lnym wypadkiem , W piękny dz irń,  
w którym t  umy przechadza ły  się p> ulicach i pa k o h 
ukazał  się nad mias tem samolot .  Tu ż  nad ś r ód m ie ś ­
ciem śm ga od mó wi ła  pos łuszeństwa i sann ł«-t z p rze­
raża jącą szybkością spada ł  ku ziemi robiąc przv tern- 
śmierlc Ine przewroty.  Każdemu kiw.- w żyłach k r ' r p !a  
na len v. id k. Nagło maszyna zacz- la znow u p ,-wać 
i samolo t  zrobiwszy jeszcze pat^ koziołków' zwolna  
dźwigną! sie w górę, a uzyskawszy równowagę  wy­
lądował  spokojnie w parku miejskim. Tłu my przeglą­
da jące sie tym zapasom ze śmiercią,  witały radośnie  
dzielnego lotnika.  Byt nim nasz rodak « J a b ło n k i  na 
Orawie,  p G Wierczek.

Mianowania. Kierownik ś ta res tw a  n rw c ta i s k . rg c ,  
p. Stanisław' z Psar Psarski został m ianow any  s t a r o ­
s tą  w Nowym Targu.

„ K i n o  T n t r y “  w  N o w y n ?  T a r g i r

W NIEDZIELĘ 7 lipca 2 przedstawienia.
Z p ro g ra m e m :

KAPRYSY MILIONERKI
kom edya  w  4-ch aktach 

z H EN N Ą  PORT EN w g łów nej roli

T U R N I E J  Z Ł O T E J  S Z A R F Y  .
dram at w 2-ch  częściach.

TYGODNIK WOJENNY. Muzyka koncertow a.

Za ta n  dzia ł r e d a k e y a  n ie  felarsa odęjowiiadzśainośsi.

f^estauracya Kolejowa w Chabówce
poleca się Panom myśliwym i dzierżawcom 
rewirów myśliwskich celem zakupna dziczy- j 
zny w każdej ilości.

Mężczyźni
_______ m _____

 — —  J L  L‘__n ‘

kobiety
Gotowe formularze podań o urlopy
d o  po lnych  robót, cena  egzem plarza  30 h. W y­
syła Katolicka kramnica ^Jana M aćkow a Strutyn 

W yżny p Rożniatów, Galicya

i !

w  k a ż d e j  m i e j s c o w o ś c i ,  
o r a z  a g e n c i  i r g e p t k i ,  
handlarze ob razó w  zarobią  
dziennie  100 -2 0 0  Kr. przy 
sprzedarzy  ob razów  jedwa­
biem haftowanych i w y sz y ­

w anych  świętych i pam iątkow ych — prześliczna „ N o ­
w o ś ć 11 w każdym d o m u  wzięte, przez Biskupstwo 
i PP. D uchow ieństw o  po lecone  z firmy katolickiej. 
Zapytania listowne ad re so w a ć :  — W yroby  hafciarskie 
MARYI DANEK LWÓW ul. Kochanowskiego 79.

Mauka wiary. B ardzo  ładne p rz y k ła d y  

zwłaszcza dla czytelni­
k ó w  z Orawy i Spiża Ciekawe ozytanki. Z opłatą 

pocztową broszura kosztuje 3 kor. — — — —

Zbiorek modlitw. N ajp ię k n ie jsz a  
k s ią ż k a  modli­

t e w n a  d la  czcicieli Serca  P. J e z u sa ,  osobny d la  
d z iew czą t  i kobie t,  o so b n y  d la  m ężczyzn . Z opłatą po­
cz tow ą broszura 5 kor. Nabywać m o żn a  u  ks. Ant. 
Sikory w D ru ż b a k a c h  - A lsózugó  - Szepes megye.
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Z w ią sek  ekonomiczny Kofek rolniczych
w e L w o w ie :

M-jet-trc-wnuc granic*:<<n • r-oręką.  

obecnie* :

iO ' KO W , R y n e k  22, L p.

d o s t a r c z a  hur tow nie
I  Nasiona, :fa w iz y  u i tu acn e  m aszy n y  rolnicze ; 

II. W e^ic l ,  kok:-. w apno , c e m e n t  m a te ry  ły  
b u d o w la n e :

T l i . Al ty  -uty spożywc-,/-! i l - c a o w c c  u żyt .u wsz i l  
kie towary galanteryjne  ;

IV. N aftę  .

r .n  a * ' i b x f k ,  -s<

\ż3t
W ,

!

I £ ' v u j  RS 2 W2>'22 ; • w'>' - r ->ll/lv2 jj^aSiU

fcaodćł ł ri-c tupuj .E s  u t-ńcy.' ł

W  k iż d e u f  * ie -r*la<*.m i d% nlfw eta , -n ie -
zb ę i lu em  j e s t  i n a d e r  puży l-c / .uem  szyd ło  „L u im ix “ . 
k tó iem  z e s z y u a  się skórę ,  pitsy i o b u u i e ,  krepce ,  
p ła c h ty  w ozowe, worki  i t. p. P rz e s z ło  m il ion  tych  
szydeł  je s t  j u ż  w  użyciu. Do każdej  sz tuki  d o ł ą c z a  się 
polski sp o s ó b  użycia.  — C e n a  za  1 sz tukę  z 4  różne-  
nii ig łami i zw ojem  Dici koron  4*70 z p rzesy łką  z g ó ­
ry p ł a t n ą :  5  sz tuk  k. 21*— za z a h c z k ą  50 h ,  drożej  

W y s y ła  F A B R  : DOM H A N D L O W Y

M. Pierożek i Ska, Kraków, Karmelicka 9V. ^
rra w d z iw e  tyiko z w ybita  n a s z a  f i rm a  n a  rą czce !

i

Roboty kościelne
w różnych stylach wykonywa pracownia  art. rzeźbiarska j 

W O JC IE C H A  BRZEGI |

w Zako pane m ul. Skibówki 1. I. |

z i w  v s i o k a  r r o  u  i z v a  d o

sp r z ed a ży  bardzo p o k u -  

pnyeh, haftowanych jedwabiem obrazów 
„Nowość" w artystycznie wykonanym passe* 
partout poszukuje się w każdej miejsćowo- 
ści. Także kobiety będą przyjęte. Nowicyu- 
sze będą przyjęci. Nowicyusze będą pou­
czeni. Zakład Dewocyonalii Lwów, Sado- 
wnicka 58

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone u b ra n ia  cywilne, uniform y pp. urzę­

dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma* 

)ózef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

SPÓŁKfl HBMDLOWR W ZRKOPRNŁM
Stow. zare jea tr. z ogr. porę-k*.

TELEFON Nr. 3. TELEFl J  Nr ?.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPóWK 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C IE L IS K A  CH RA M C Ó W K I i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. * FABRYKA WODY SODOWEJ

POLEt A:

towary kolonialne, cukry i delikatesy — siarę w ita kuracyjny wódki i ̂ koniaki — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby tnydfc i perfiimy. Największy 
skład przyborów i ubr ań do turystyki, ceny podług katalogów y irdeńskiob. Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i a o z y ń  k u c h e n n y c h

 =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  —

GŁÓWNA REPREZEN TACY A BROW ARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU
5 2 -  i

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Nowym Targu.


